wychodzi codziennie 


administracyi 


Dziś o 11 godz. przed poł. wyjechał ze Lwo- 

samolotem poseł Stefczyk w towarzystwie 
u lotników i przybył tu około wpół do 1-ej. 
Powiadają oni: Lwów jest nasz. Odzyskaliśmy 


Utworzenie gabinetu w 


nie wyłączając niedziel i 


świąt. 
Redakcya i administracya: Kraków, uliza Drnzierakiega 7. -— Telefon Nr. 2502. —- Biuro miastowe 


: vica Karmelicka Nr. 16. 


zawieszenie Froni. 

Wohec tego rozpowszachnione w Wiedniu po 
głoski. jakoby Lwów sie był poddał. sa niepra- 
wdziwr. 


Warszawie, 


Józef Piłsudski premierem, 


Kraków, 19 listopada. — (d) Krakowska stacyn 

"adyptelegraficzna przejęła wezoraj nastepujacą de- 

iat wwsłana z Warszawy dn Biura Wolffa. w Ber 
ie: 

. . 

W Warszawie rokowania w sprawie utworzenia 


gabinetu doprowadzłiv do porozumienia. Prezydynm 
ministrów obiął Józef Piłsudski, m'nisterstwo spraw 
zagranicznych Daszyński, komunikacyi Moraczew- 
ski. (Dalszego ciągu depeszy brak). 


I Dilszdski 22da odesłania przez koalicye 
-" wojsk polskich. 


l) 


p arszawa, 19 Wistopala. (Depesza iskrowa). 
dnin 16 b. m. wv:lał komendant Piłsudski do 
Eleralissimnex Focha deprszę iskrową, w której 


wysłanie woisk polskich, stanowiących część skła- 
dową armii irancuskiej, do Polski. 


: | jako szef annii polskiej. prosi o natychm'astowe 


Stany Zlednoczone uznałv oficyalnie 
niepodległość Polski. 


Kraków, 19. listopada. (ch) Jak donosi 
Triere della Sera“ z Waszyngtonu. Stany Zje 

toczone uznały oficyalnie niepodległość pań- 

wa polskiego. 

Jest to niewatpliwie odpowiedź na oficyalne 


notyfikowanie Stanom Zjednoczonym za po- 
średnictwen: przedstawicielstwa polskiego w 
Bernie szwajcarskiem manifestu Rady Regen- 
cyjnej. proklamującego niepodleełość Zjedno- 
czonej Polski. 


Austrya wzywa do neutralności w polsko-rusk!m 
sammo, 


| ae Kiedeń 19 listopada. (Depesza iskrowa). Naczel- 
ała ierownictwo wojsk niemiecko-austryaekich wy- 

4 do wszystkich swoich wojsk następującą de- 
zę: 


Na wszystkich  miemiecko-anstryackieh wojsko- 
wych nakłada się obowiazek zachowywania najbez- 
wz”iędniejszej nentralności w walkach między U- 
krajńcami a Polakami. 


Prasa anvielska o ruskim zamzehu na Galicyę. 


dY, 19. listopada. — Prasa angielska, 
stosunkowo mało załmuje się sprawą pol- 
zelektryzowana została wiadomością o za- 
hu Rusinów na Galjcyę. 
Pisma zamieszczają o tem specyalne telegra- 
Y, zatytułowane: „Najazd na Galicyę* i dono- 
a wojska niem.-austr.-ruskie wpadły na 
i Przemyśl. Onisuią wałki generała Pu- 


Odpowiedź | Polaków na 


Pozas (R K) Wobec wisdomości, przyniesione 
"z „Berliner Taehlatt* pad napisem: „Polscy ofice 
Bac Poznaniu* — polska rada ludowa ogłasza 
czenie : 
któ, Poznaniu nie ziawili się żadni oficerowie Polacy, 
men hy z czyjegoś polerBnia nd zarządu miasta i ko- 
ñanta zażądali wydania miasta Vozo'nia Twier- 
do Nie, żę legioniści polscy própowali wmasze! owni 
dem Oznania — jest z pruntu fałszywe Pad tvm wzzlę- 
Mi Polacy stoja przy oświadrzeniu głównokonwende 
m polskich sił zbrojnych Piłsudskiego, że nn 
Byśli podejmowaó jakichkolwiek krokow nieprzyja- 


chalsk:ego z Rusinami i uważają wogóle całe to 
przedsiewzięcie za intrygę niemiecka, Tak więc 
handycki zamach Rusinów na Lwów, który 
miał utwierdzić panowanię ich nad polskiem 
miastem, obróci się przerw nim, į stawia ich 
wobec koalicyi w roli os'atnich sprzymierzeń- 
ców niemieckiego impery*lizmu, 


prowokacye hakatystów: 


cieiskch. To oświadczenie żłażsł Piłendski w rozmo- 
wie z pnsłem seimowym drem Zvpmurtem Seyda, 
który dnia 15 b. m osahbŚcie podał treść tej rozmo- 
wy da wiadomości polskie rajy Jud wei Sunozycya. 
że Polacy prag”ą ro*tawić konferenoyt pokojową nrzed 
faktem dokonanym, jest zeołn nienzas*dniona. czego 
daw.: dem jest obecne uroczyste oświadczenie terażnie)- 
szej nalwyższej whazy. 

W orezwie Pol ków z 14 b, m powiedziane: Z pet- 
ną of eświą ecze"ujemy wyroku kosfe enoyi p"kojowej, 
która przy naszym współad:i.le ustali granice Zacl:0- 
Unie naszej ojczyzny polskiej. 


Cena 
egzemplarza 30 hal. 
PRENUMERATA 
W KRAKOWIE: 
miesięcznie . 4 Kor. 50 hal. 
kwartalnie -22 GOT Z 
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 
miesiecznie. 
NA PROWINCYT: 
iniesięcznie 8 Kor. — hał. 


kwałinić«.*,. 27%, 
OGŁOSZENIA : 


Za wiersz nonpareillowy jednołam. przy 
jednorazowem umieszczenia 50 hal., 
przy większej ilosci umieszczań 40 h. 
Nadesłane . . . . 1 Kor. 50h. 
Po kronice - . . . Bs 

Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo” 
nialne i korespondencya 30 hal, od 


słowa. 


— 


Wobec tego alarmowanie opinii publicznej jest zu- 
pełnie nienzasadninne. 

Tu w Poznanin pracuje się w ściałem porozumienio 
z władzami. radami rohotników i żołnierzy Panuje tu 
zupełny spokój i porządek. Ten npragnionv stan, jak 
się spodziewamy i za co gwarantujemy, nadal będzie 
trwać, jeżeli spokój nie zostanie zamącony przez pro- 
wokatorów. 


Wilson usunie trudności 
w sprawie polskiej. 
Amsterdam. (BK) Wedle telegramów z Lon- 
dynu, udział Wilsona w konferencyi pokojowej 
przyczyniłby się wiele do usunięcia trudności w 
kwestyi bałkańskiej i polskiej, 


W przededniu mobilizacyi 
Czech. 


Praga (B. K). W dziedzińcu pragskiego zamku 
odbyło się wczoraj masowe zgromadzenie. na któ- 
rem przemawiali mowey z rozmaitreh stronnictw. 
Przedstawili oui próby Madziarów Hu Rokk 
nownego Słowaczyzny. Powaga narodu czesk 
wymaga teg. aby wystąpił w ochronie swych za 
grożonych braci na Nłowaczyżnie. Krew czeska i 
słowacka, przelana na Słowaczyźnie, woła o pom- 
stę! 

Burzliwe wołania: 


Śmierć mordercom! x n ! f 
Następnia uformował się pochód manifestacyjny. 


Z okna komendy wojskowej przemówił prezea 
związku Sokołów. dr. Scheiner, który zawiadomił, 


że w najbliższych 


Życzymy sobie mobilizacyl! 


Amsterdam. (BK) Według doniesienia Reute- 
ra Stany Zjedn. Amoryki przyznały radzie na- 
rodowej czesko-słowackiej pożyczkę 7 milionów 
Anglia zaś 200 milionów funtów szt. 


W” Ta a å 
Wolska koalicyjne 
w Budapzszcie. 


Budapeszt. (RK) Dzienniki donoszą. że pierw 
aze wojska koalicyjne w czwartek przybędą do 
Budapesztu. Pierwszy oddział w sile 8.000 ludzi 
dyslokowany hędzie w Budapeszcie. Inne dwie 
dywizye ohsadzą kilka ważnych punktów we- 
złowych kolejowych. 


, . 

Uroczystość restytucyi Alzacyl. 

Paryż. (BR) Uroczystość rostytucyi Alzaeyi 
i Lotaryngii do Francyi obehodzona była nad- 
zwyczaj uroczyście. Wóród odgłosu „dzwonów 
i grzmotn dział, pochód. w którym wzięli udzia? 
żołnierze angielscy. amerykańscy: jakoteż panie 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża 1 deputa- 
cya Alzaevi. szedł od' łuku trynmfalnego przez 
ulice miasta. i 

Przed pomnikiem Śtrassburga ustawiono try- 
tune na której zajęli miejsca prezydent Poinea- 
ró i prezydent ministrów © lenenceau. ministro- 
wie i ambasadorowie. Kiedy pochód zbliżył się 
do trybuny. Po'ncarć wygłosił entz astvezna 
przemowę, poczem tłum urządził owacyę Poin- 
care mu i Clemenceau'owi. 


Namer 14i. 


Str. 2 „GONIEC KO dg - 
| Karol Habsburg musi z Austryi wywędrowac... 


Kraków, 19. listopada. — (7?) Wrrażnie wzy- 
wa do tego wiedeńska „Arb. Ztg.' która z iro- 
nia pisze. iż b. cesarz Karol wyjatkową skłon- 
nością darzy Niemców! Czyż nin jest to rozczu- 
lająacom, że b. cesarz, który. gdy tylko na Wę- 
xrzech ziemia zaczeła mu płonać pod stopami, 
uciekł jak najszybciej z Goedoeiloe i osiadł mię 
izv Niemcami? Swoich byłych „ukochanych 
słowiańskich poddanych' niejednokrotnie 74sz- 
czycał on swą osobą, ale obecnie schroniska 
szuka u —- Niemców. 

„Arb. Ztg.” ezyni ironiczną uwage, iż Karol 
Habshurg ma do Niemców szczególne zaufanie. 
Wprawdzie — pisze ten dzionnik — przestawi- 
liśmy mu dobitnie, oko w oko nasze republi- 
kańskie przekonania, ale on. zamiast abdyko- 
wać z tronu, wyrzekł się tylko wykonywania 
swych funkcyi. Zapewnił sobie pewnego rodza- 
ju urlop i przepędza go w Fcekartsau. 

Dziennik cytowany nie uważa takiego stanu 
rzeczy za korzystny, ani nawet za znośny. gdyż 
monarcha nigdy nie może być obywatelem tego 
państwa, którego panujacym był przedtem, al- 
bowiem,każdy obałony panujący jest z natury 
rzeczy pretendentem. Wszędzie i zawsze, gdzie 
tylko powstała republika, uwalniała się ona od 
dawniejszego posiadacza korony. Banicya jest 
w tym wypadku najlepszym środkiem usunięcia 
panującego. środkiem wskazanym przez wa- 
dycyę. 

Osobistość Karola Habsburga nie daje bynaj- 
mniej zwarancyi. iż podobna ostrożność w sto- 
aunk do jego osoby byłaby zbyteczna. 

Jego dwór i jego polityka — wywodzi ..Arb. 
Ztg.“ — znajdowały sie pod pantotlem, książęta 
Parmv panowali w domu Habsburgów. Rzadko 
w ciagu dwóch lat panowania nagromadziło się 
tyle wahań i błędów. tvle głupstw i niegodziwo- 
ści. A wreszcie wszystkie swoje nadzieje złożył 
Karol w koalievi. Oczekiwanie. iż zdradzeniem 
Niemiec okupi sobie łagodniejsze traktowanie 
go przez koańcvę, oszukałargo tak samo jak 
hr. Karolyi. Gdy zawiodły go nadzieje co do 
Polaków. Włochów. południowych Słowian i 
Czechów, chce on dla siebie przynajmniej ko- 
runkę uratować, a Niemcy właśnie mają dać 
tronik. na którym hyły majestat Habsburgów 
mógłby sobie jeszcze zasiąść. 

„Hr. Berchtold -- mówi alarmującym tonem 
Arh. Złe.” Chhiunecky i inni sprawcy woj- 
ny. którzy teraz w Szwajcaryi na rzecz Habe- 
burgów przędą intrygi przeciwniemieckie, chcą 
nam powrócić Karola przy pomocy  inwazyi 
wojak koalicyjnych. On sam wyjawił nam gloś- 
no swoje zamiary w ewym liście rezygnacyj- 
nym. którym sobie urlop od pełnienia powinno- 


ści cnsarskich zabezpiecza. Zawsze mówi on je- 
dnak tylko o niemieckiej Austryi, ponieważ z 
nadziejami co do innych koron musiał się sta- 
ńowczo pożegnać. | łatwe pojąć, że ta niemiec- 
ka Austrra jest krajem wybranym dla domu 
Ivtaryńskiego, Tu krzątają się owi lokaje, wyż- 
si oficerowie i urzędnicy całego byłego państwa 
jak robactwo wietrzące otwartą ranę“. 

Ńiwiandziwszy w końcu, ża dwór obalonego 
monarchy jest bądź co bądź dworem, który nie 
nie ma do czynienia w republice, wiedeński or- 
gan robotniczy oświadcza: , Musimy członków 
ausiryackiego domu panującego z granic na- 
szego państwa raz na zawsze usunąć. 

Ohawv powyższe co do osoby hyvłego resarza 
Karola są uzasadniona już choćby z togo wzplę- 
du. że abdykarri swej nie nadał on formy kate- 
gorycznej. Korespondent wiedeński gazety 
„Morgon Zeitung” stwierdza, iż nawet na ów urf- 
lop od „zajęć ecsarskich" trudno mu się było 
zdobyć, «o pozwala przypuszczać, iż przy lada 
jakiej nadziei odzyskania korony mógłby on na- 
razić normalne życie asstrowiemieckiej rapubi'- 
ki na wykelejenie. Czerwieniał on i bladi, gdy 
mu przedłożone do podpisu pismo rezygnacyjne 
i rzucając spojrzenie na Seidlora, powiedział: 
„A jednak powidziano mi, że naród mnie chce”... 

Z tom przekonaniom odzzodł i może z niom 
kiedyś, przy sprzyjających okolicznościach. po- 
wrócić, Dlatego tmidno się dziwić. że wiedeński 
dziennik robotniczy uderza w dzwon alarmu 1 
domaga się dla Habsburgów --—- banieyt. 


Oktamywany do ostatka. 


Kraków, 19 listopula. —- (ch) Jak wynika z do- 
niesienia wiedeńskiego korespondenta „Morgen 
Zeitung“, cesarz Karo! aż do ostatmiej chwili 
nie byt poinformowany o istotnym stanie wyda- 
rzoń w byłej monarchii. Jego pochlebcy -- dwp- 
raty, 7 osławionym Sedleram na czele, łudzili 
go, że jeszcze da się dlań uratować tron. choćby 
maleńki. Wyjazd na Wegry był istotnie nełecz- 
ką, która w następstwie wylaczyła byłego ce- 
sarza ze zmdzeń co do miłości Węgrów do dy- 
nastyi habshnrskiej. Złudzenia o przywiazania 
Wiednia prysły, gdy mu przedłożono do podpi- 
sania manifest abdykacyjny, który podpisał po 
<lluższej walce wewnęirznej. 

Przejrzawszy wroszcie i zobaczywszy čaty 
mutna prawdę. postarał się o ..Bezugsschn" 
na pieć cywilnvch ubrać dļa s'ebie i na dwa ko- 
styumy dla żony. Gdy opuszczał Schoenbrmtn, 
warta nie oddała mu honorów wojskowych. Ta- 
kim bs! kres złudzeń. 


NIEMCY STRACILI GŁOWĘ! 


Jeremiady hakatvstyczne z nowodu odebrania 
ziom nolakieh, 


Kraków, 19 listopada. — (ch) Ostatnie wydarze 
uia w Polsce, któru spowodowały za jednym zama- 
ehem likridacyę panowania niemieckiego na naszej 
ziemi, zanim jeszcze zdołali ją Niemev. jak to pro- 
jektowali sobie. ostatecznie ograbić, wywołały w 
prasie hakatystycznej smętne jeremiady. Miedzy 
innemi „Voses. Zeitung” pisze 7 nieukrywanym, Dez- 
silnym żalem: 

„Wszędzie żołnierze niemieccy. potraciwszy gło- 
wy. oddawali swą broń. wszystkie akty nrzędów 
nkregowych i kasy władzom polskim. Wszystkie 
magazyny niemieckiego zarządn wojskowezo, wszy- 


stkie składy amunicvi i zapasy opanowali Polacv. 
Niemiocki matorvai kolejowy. któreco wartość 
idzie w miłionv, olegi konfiskacie nolskiei. lak ró- 
wnież wRzvstkie samochody. narowce i lodzie“. 

„Zewsząd — przyznaje polakożercza „Voes. Zei 
tnup" — włynie do szeregów polskich tłumnie inło- 
dzież polska. Przez całą Polskę ntvnie ovromna fala 
entnzyazmu narodowego. © bolszeriżmie niema 
nawet mowy“, 

Ostatnie zdania ss nxjlepszem świadectwem. wy- 
stawionem nolskuńei. ha wypowiada je nasz najza- 
ciętszy róg. 


Berlin zależny od Polaków. 


Kraków, 19 listopada. (każ Odnośnie do nade - 
*złęch wiadomości o nbjęcin Poznania przez Pola- 
ków. prasa borlińska wylewa potoki ley z powodu 
utraty niemieckich krajów (? D, Polacy., mając prze- 
wage w radach robotniczo-żołnierskich, snokojnie 
bez wewnętrznych któtni (jesi jeszcze taki kraj pol 
tki!) i bez rozlewu krwi, ujeli Aer rządów w swoje 
rece. 

Niemcy znaleźli się w klopofliwem pałożeniu. V- 
strój rzadów jest taki sam, jak w całom byłem ce- 
sarstwie. 

Hakatystyczna „Post, donosząc o tem, powiada: 
Polacy zdobyli siłę przez większość w radach robo- 


, 


inirzo-żołnierskich. Bieniędzy rządowych nie wy- 
placo się bez ich pozwolenia. Polacy skupują broń 
i amunicyę; żołnierze Niemcy zostają zwolnieni, 
bałaków się zatrzymuje, dzięki czemu Polacy mają 
i wajskową siin. ; 

Berlin i rząd centralny zależne są w dużej cześci 
od Polaków, którzy mają nie dozwołić wywozu Żv- 
wności z Rs. Poznańskieco, podobnie jak to zrobili 
Czesi, wobec czego Berlinowi grozi widmo głodu. 
Zdaniem tegoż organu lakatystów, Niemcy musza 
stawić opór Polakom, gdyż bracia Niemcy xnaidują 
się w prowincyach wschodnich w wiefkiem niebez- 
pieczeństwie. 


Niemcy gotują się do obrony Poznańskiego. 


Kraków, 19 listopada, ch) Jak donosi „Voss. 
/aitung", świeżo utworzona kouieada obrony kre- 


Rów wschodnich przy ministerstwie wojny * Beri 
nie. rozpoczeła już swą dzinłalność. Dła obrony zra- 


howanvch na Polsce prowinceri Nieme | wefBR i 
chotnicza armie. ć 

Wedlug zapowiedzi prasy hakatystycznej. Naa 
cy przy obronie dotychczasowej granicy wschód 
użyją wszelkich środków, jakie tylko mają do A 
porządzonia, opierając sie na postanosieniach trar 
tatu © zawieszanie broni. w którym Niemcom M 
znano vranici z roku MMA. f 

„Voss. Zeitune” pociesza sie nawet. 20 w opaa- 
waniu prowincyi polskich, zagarniętych przez her 
sy. przeszkodzi Polakom — koalicya. Nadzieja 
sprzecznin złudna... Zdaje się. że już najbliższe 
godnie razwineja ja doszczętnie... 


Pół millarda rubi) dla 
armii polskiej. 


Warszawa, 19 listopada. — W Warszawie ukazi 
się dodatek nadzwyczajny „Ilustrieyi Polskiej 7 
„Wieś i Dwór“. w którym na samym wstepie G 
tamy: m" 

„Dia vowotworzacej się armii polskiej jest Hi Y 
debramia u rządu niemieckiego %.000.00% ru 
złocie,.co wynosi przeszło pół miliarda rubli gór 
waluty obecuej za przyjęte za odaośnemi pokwy,, 
wanłami od 1-go Połskiego Korpusu Dowbor ier 
śnickiego różne materyały, amenicyę i t, d. w jej 
dzy Bobrujsk. Mohtlowie, Rogaczewie i innych 
scowościach byłej polskiej okupacył*, | | nod 

Zawiadamiając o tem redakcya „Wsi i O7 w 
zaznacza, że „chwila nadeszła. aby weksel ten 


Jutrzej sze Czechy 
w oświetleniu francuskiem- 


Genewa, 17 listopada. = „Journa! paryski 7 dne 
2 listopada. pisząc o przyszłości Czech. rokuje 
jowi temu świetnie widoki politycznego. 8 2%% se, 
cza ckonomieznego rozwoju. Wprawdzie autor 
tykułu zaznacza na wstępu, że przed niewie 
szcze laty nie wiedziano nic o Czechach we rud 
i brano je za jedno z Węgrami; dziś jednak wa RR 
się zmieniły: Prapa i Paryż pozostają ze sobą o, 
łym kontakcie, a powodzenia czeskie budzą to ego 
patyczny oddźwięk. Ekonomiczny hyt rosaa 
państwa jest zapewniony, bo wszak w budżec 
stryackim dochód, czernany z ('zech. stanow 
szło jedne trzecią ogólnej kwa x. Przez poł 
Słowaezyzny horsetwo krajn wzrośnie. A 1 
niesie się o trzy miliony. A — 
Pó „wielki mały lud“ ~ pisze dalej ano, 
stanie się w przyszłości naszyni najdalej wód jet 
tym posterunkiem w środkowej Europie. Got s 
od dawna wojść z nami w stosnki handlowe ø 
miniąciem Austryi i Niemiec. Stanie on po 
narodów, które wraz z nim zrzuciły jarzmo aj po. 
ckie. Budżet jego dochodzić będzie da miliare ni 
siadać będzie cztery stolice. Pragę, Berno, 
Preszbnrg. p 
Jak widzimy z tego krótkiego «zematu: Crie- 


jo 
obt 


4 


staraja się informować dokladnie Enrop O goro 
jach bwyeh i zamiarach i pozyskać dla je autat 
hatę koulievi, Zaznaczyć jedna najczę Z ern 


artykułu wie o tem, iż Czesi mają prawo do P+ 


tyłko cześci Ślaska. —— 
NA DOBIE. 


PIERWSZY SNIŁG. 
Na siemię spad? snien po raž 
i wszedzie obilo się hialo, 
$ świat jakiś wydał sie szerstu. 
i każde cierpienie twalało, 


póereszy 


Przechodnioń oblicza się smid 

a dzieci dreptały © ochota... 

a: słopca promienie doqgrzały. 

la snicqu zrabiło sie bloto, 

puine 


dat hokna grud śniegu jest 384 
ii l w ULA 


lak rzesło nas w byciu cos M 
i nitjjierie wydaje sie cudne. 
aor rości iest takie. że planu. 


Kalendarzyk. 
Św. Romana 
Wa:chód slonca 0 59 
Zachód słońca 352 
Długość dnia 855 


REPERTUAR TEATRU iM. SŁÓW 

Wtorek: „Wesele, 4 
TEATR POWSZECHN! - 

Wtorek: „J'lośń nad pieśniami ^ 


= - 
Pieniądze dla Galicv! zgierskief? 


id) Krakowska lilia banku 4 Gab" 
irrormuje nas; PALiazy © 

Znacznie zmniejszony dopły M ca tami w stroju 
eyi, spowodowany ostatnimi prze 


ACKIEGO 


ta 


Numer 141. 


„GONTEC KRAROWSKI* 


St. 3 


monarchii uustryacko węgierskiej i brakiem gwa 
rancyi zarządu pocztowego za przesyłki warto- 
ściowa, poprawił się o tyle, iż bank anstryacko-wę- 
gierski w Wiednu rozwozi kuryerami nieniądze do 
swych filii. Naczelnik filii krakowskiej, p. Bigo. 
przywiózł ze sobą w ubiegłym tygodniu awadz'e- 
ścia kilka milionów koron w banknotach dla Gall- 
cyi zachodniej i Śląska, wkrótce zaś po przyjęcm 
ewarancyi przez poczty za urzędowe przesyłki war- 
iościowe należy sije spodziewać regularniejszego 
dopływu banknotów do krajn. 
———J 


W sprawie potrzeb wojska. 


(x) Sprawa zaopatrzenia wojsk polskich, odcho- 
dzących do wschodniej części kraju, względnie kwe- 
stya braku pieniędzy na gaże i żołd. ujawniona sko- 
munikatem komendy wojskowej, wywołała w Kra- 
kowie silne wrażenie i była wczoraj powszeclinym 
tematem rozmów i narad. Obrady Komisyi Likwi- 
dacyjnej w dniu wczorajszym również pozostawały 
pod jej znakiem, Silne wrażenie w Komisyvi wywo- 
łuło wczoraj przybycie pewnego wybitnego działa- 
cza i polityka z Galicyi, nie należącego do Komisyi 
i obecnie hczpartyjnego. który zażądał wy'aśnienia 
co do łaktycznegć stanu rzeczy ł oświadczył, że 
jeśli rzeczywiście brakuje pieniędzy dla wojska, to 
w ciągu najbliższych dni może być do dyspozycyi 
na ten cel 5 do 10 milionów koron. 

To realne i twórcze wystąpienie wywołało w Ko- 
misyi poruszenie i było żywo omawiane. 

——— 


Nagroda za wziecie nrusaków. 


„Pohudka” Jwowska z dnia (5 b. m. pisze: W re- 
dakcyi „Pobrudki* złożono 1009 koroa, celem wypła- 
cenia temu, kto weźmie do niewoli pierwszego ofi- 
cera pruskiego, walczącego po stronie ukraińskiej. 


a (pe 


Bezrobocie urzędni*ów na Wschodzie 


Ze wschodniej połaci kraju donoszą, żo wszyscy 
urzędnicy administracyjni i autonomiczni wstrzy- 
mai ae od pracy od chwili rozpoczęcia gwałtów 
ruskich. 


Białystok w rekach nolskich. 


„Kuryer Warszawski” donasi: Pułkownik Kucze- 
wski zorganizował obrone miasta i dworca przy 
pomocy ochotników w ciągu 12 b. m. Dnia następ- 
uego Biatvstok już był całkowicie w rękach pol- 
skich. — Utworzono straż z miejscowych ochotni 
ków połskich. Do tego czasu w mieście spokój. — 
Dzisiaj przyszedł z Białegostoku pierwszy pociąg 
vato Warszawy. 

a jae 


Wojska polskie w Gdańsku. 


Ze Sztokholmu donoszą: Dla zwalezenia niebez- 
pieczeństwa holszewickiego ma być 30.000 polskich 
wojsk wzmocnionych wojskami angielsko-amery 
kańskiemi, wysłanych via Gdańsk do Polski. 

W tym samym celu ma być armia rumuńska po- 
'stawiona na stopę wojenną i pod kierownictwem 
koalicyi wysłana do Odessy i na Ukrainę. 

B—— 


Bukowina w reku Rumunów. 


Pisma bndaposzteńskie donoszą: Armia rumuń- 
ska zajęła całą Rukowinę. wykonując rozkaz swego 
rządu, który pragnio zjednoczyć z Rumunią Buko- 
winę, Siedmiogród, Besarabię i Banat. 


Do Czerniowiec wkroczyły wojska rumańskie 


dnia 11 b, m., witane entuzyastycznie przez ludność. 
rumuńską. Komendantem armii rumuńskiej został 
gen. Zadik. Władza spoczywa w rękach Rady Na- 
rodowej rumuńskiej. Prezesem Rady jest dr. Janku 
Flendor. Polacy bukowińscy uznali Radę Narodową 
rumuńską, która powołała na wybitne stanowiska 
Polaków. 
a 


Odezwa żydów natrystów polskich. 


Koło pairyatów polskich wyznania mojżeszowego 
„wydało odezwe do ludności żydowskiej, w której 
powołując się na przeszłość żydów w Polsce, pisze: 

„Żydzi! Polska. wstaje żywa! Wszyscyśmy przez 
usta swych przedstawicieli nznali Państwo Polskie 

ustaw jego poszanowanie zapowiedzieli, 

W tej doniosłej a ciężkiej chwili odrodzenia Oj. 
tzyzny i wyzwnlenia powszechnego trzeba nie z 
nakazu, ale z własnego noczucia służyć Jej wszyst. 
kiemi siłami swojemi. Dlatego nie tylko oświadczać 
gotowość oliar ze swego mienia i życja. ale czyna- 
mi ofiarności naszej dowieść winniśmy! 

Kogo nie trawi tęsknota do wzgórz Syonu, a 
dzieci swoje nie jako gości. ałe jako domowników 
W Polsce zostawić pragnie. niechaj w tym momen- 
tie, kiedy Ojczyźnie potrzeba wytężenia Sił i zero- 
mądzenia środków, spieszy 7 pomocą! Wstępujete 
do wojska! Składajcie na Skarb Narodowy!“ 

——I— 


Zachodnia kraina‘, 


„Pabridka* lwowska dimosi: „Ukrainska narodo- 
wą Rada państw: zachodnio-ukraińskiego ogłasza 
Połączenie tegoż państwa z całą Ukrainą i wzywa 
Swój sekretaryat do natychmiastowego wprowadza- 
nis tego połączenia w życie”. 

t iak więc „Zachodnia Ukraina“ chciałahy się po- 

Ączyć ze „Wschodnią Ukrainą“, która właśnie prze- 

Stałą istnieć i ogłosiła się za część Rosyi, 
—ał , onana 


Kto ręczy za „Polską 
Taga nożrezkornać? 


(ch) „Voss. Żłę * w artykule p. t: „Los adm'nistra- 
cyi niemieckiej w Polera*, między innemi z niepoko- 
jem podnesi sprawę siworzo' ej swego czaen przez nie 
mieckie władze okupacyjne t. zw. „Polskiej Kasy Po- 
życzkowej*, lnstytucya ta miała prawo wydawania 
hanknotów Ogólna suma tych hanknotów wynosi po- 
dahno 509 milieaów a jak niektórzy twierdzą, nawet 
miilard marek! 

Gwarancyę za „P. K. P. — jek wiadomo — ob'ął 
bank Rzeszy niemieckiej. Kontrola w zunełności spo- 
czywała w ięzach niemieckich. bank służył Niemcom 
— na b nia stach widn'eją podpisy niem'ecki'h urzęd 
ników, Polacy pie mi l. żadnego wpływu na działal- 
ność bauku — niechże sobie teraz Niemcy płacą dru- 
kowano przez swe władze banknoty. 

a —— 


„Polnische Anmassnzg*. 


(„POLSKIE UZURPACYEŃ). 

(ll) Ni»mcv do tej chwili mie mogą się jeszcze po- 
god?ić z mvsla, ze trzeha hadzle oddać zabrana pol- 
skie prowincye Zawładnięcie Pozuania przez Polaków 
nazywają „polnische Anmasenng*, prołestujac przeciw 
niemu i srożąc. że tego dokonanego f-ktu nie nznają 
aż do pertraktacyi pokai wech- które o losie tych pro 
wincyi rozs'rzygną. „KOln. Volksztg.* n"zywa nas od- 
hierajacych nauze rdzennie polskie ziemie „Gronepol- 
nische Himmelstiirmer!* Uczynionoby dobrze w War- 
szawie — pisze wspomniane pismo — gdyby impare- 
ali-tyczne zanędy stworzenia wielkiej Polski od Gdań- 
ska do Odesey nieco vmiarkowano. bo - tu ndzieła 
nam światłych wskazówek — nie przyniosłohy ta no: 
wonowstająremtn państwn szczęścia api korzyści, zdyhy 
Polacy wbrew(!) zasadzie samostano"ienia narodów 
podnosili pretens*e, które zyaknja im tylko pleprzyja- 
ciół, A "ięc odebranie Pozn”ń-klego jest „eine polni- 
sehe Anmus*ung" a ci, którzy tego d korali, są „gross- 
polnischa Himmelstirmer* a czem są Niemcy, którzy 
mają odwage tak śmieszne artykułv pisać? 


Apel narodu niemieckiego do 
narodów. koalicyi. 


(u) Rada robotniczo-żołnierska wystosowała do 
narodów koalicyi apel, w którym potępiwszy go- 
spodarkę Hohenzollernów i wszystkich niemieckich 
panujących, którzy dla egoistycznych colów wpę- 
dzili naród niemiecki nad hrzeg przepaści, zwraca 
się do narodów koalicyjnych z prośbą, by wpłynęły 
na swe rządy, aby narodu niemieckiego nic skazy- 
wały na śmiełć głodową. Prosimy — pisze rada - 
byście wazysiko rzucili na szalę, by pokój, który 
ma być zawarty, byi rzeczywiście pokojem brater- 
skiego porozumienia, pokojem- bez ucisku i gwałtu, 
takim pokojem, kt w prrysziości uniemożliwił 
wzajemne mordowanie się narodów. 

pomy zzz 


CórkaWis + wParyżn 


Do Paryża przybyła w ostatnich czasach miss 
Margareta Wilson, córka prezydenta Ameryki. — 
Jest to młoda osoba, obdarzona pięknym talentem 
wokalnym. który zamierza zaprodukować w Pary: 
żn, śpiewając ua konceitach na rzecz amerykan- 
skich i francuskich żołnierzy. Panna Wileon odwie- 
dziła prezesa ministrów Clemenceau, który przyjąt 
Ją z ogromną życzliwością i prawdziwie francuską 
galanteryą. mówiąc, że jest szczęśliwy i dumny, wi- 
tając ją na ziemi francuskiej. Prezydent republiki 
1 jego żona wydali śniadanie na cześć panny Wil- 
son, której przyjazd poprzedza o nicwicie wizytą 
samego Wilsona w Paryżn. 

— zdj 

WCZORAJSZY NUMER „GOŃCA KRAKOW- 
SKIEGO“ wyszedł z przyczyn tachnicznych ze zna- 
cznem npóźnieniem, tak. że na prowineyę mogliśmy 
wyckspedyować tylko część nakładu. 

ix) POWRÓT POSŁÓW Z WARSZAWY. Wczoraj 
powrócił do Krakowa z Warszawy poseł Halban i 
dr. Bardel, oraz poseł Tertil, który jednak udał się 
wprost do Tarnowa, Inni politycy galicyjsey pozn- 
stają jeszcze w Warszawie. 

(4) INSTALACYA  ARCHIPRESBITERA-INFU- 
ŁATA PRZY KOŚCIELE N. P. MARYT. Onegdaj 
odhyła się nroczystość instalacri ke. kanonika dra 
Czesława Wadoinego na preshiiera infułata przy ko- 
śei'la N. P. Maryi. przy udziala licznego kleru ówie- 
ckiego, członków komitetu parafialnego z przewndai- 
czącym drem Szarskim oraz licznej publiezności. — 
Po iustalacvi do nowego archipresbitera przemówił 
ks biskup Saniecha, poczem wręczył mu pierścień, 
infnłe i pastorał. Następnie archipreshiter Wądolu 
odprawił nroczysta sumę. Po którei udzielił zebranym 
błogmta sieństwa. > 

WŚŻYSCY OFICEROWIE BEZ PRZYDZIAŁU, 
do kapitana ' włącznie, mają się dnia 19 listopada do 
godz. wpół do 12-tej w południe, na rozkaz komen- 
dy miasia, zgłosić w kOrzarach przy ul. Rajskiej. 

(© BATALION UZUP. 56 P. P. WOJSK POLSK, 


znajduje się nadal w Kielcach. Komenda wzywa . 


wszystkich podoficerów i żnlnii rzy, przynależnych 
do tego pułkn, do natychmiastowego ztawienia się 
w Kielcach. s 

'4) BRYG. HALLER W KRAKOWIE. Z frontu 
włoskiego nrzybył do naszeru,mias'a bryg. Stanislaw 
Haller, d wny szef komeu y twierdzy krakowskiej, — 

ryg Hallera — jak wiadomo — naczelna komenda 
armii usnnała z Krakowa za jego obywatelskie stano- 
wisko w rzirach krytyczntch dla naszego miasta, 

(4) ZAGRANICZNI OFICEROWIE W KRAKO- 
WIE, Do Krakowa przybyło wezoraj 12 oficerów i 
podolicerow francuskich, klorzy uwegu czasu zostali 


wzięci do niewoli austrvackiej Ofcerowie ci po kil 
kudmowym pobycie wyjadą do swej ojczyzny 

Równocześnie bawią w naszem mieście dwaj pełno- 
mocnicy rządu ros jskich kom'sirzy ludowych, nor. 
Heinstein ı Svczew, celem zajęcia się lasem ieńców 
rowyjsk ch, przehywajacych w Gai cyi. Dziś udaja sie 
w tow rzystw e oficera polskiego do Przemyśla. Oficer 
polski cznwnć bedzie nad nimi aż do czasu opuszeze- 
nia naszego kraju. 

POSEŁ IGNACY DASZYŃSKI, kfóremn powio- 
rzył Piłsad-ki miavę utworzenia gabinetu ur-dził się 
w 1566 roku w Zbarażu. Uxończył szkoły w Śtuni»ła- 
wowie i Krakowie, a naste nie wydział filozoficzny 
w Krakowi», 

W 1891 r. objął redakcyę pisma polskiego w Berli- 
nie. Dnia 11 marca 1897 r. został chrany na posła 
ziem: k akowskiej do izby wiedeńskiej 3 od tego czasu 
stał ne czele frakesi socyalistycznej polskiej w parla- 
mencie, wsławiając się jako jeden z najlepszych mò- 
wców nie tylk» polskich. »le calego świata, Od roku 
1916 frrhcya socvalistyc na nal żała d. Koła polsk. 

OśWIADCZENIE POSŁA DIAMANDA. W niektó- 
€,ch pismach kra.owskich pojawiła się informacza © 
wywiadzie, jakiego miał udzielić co do wydsrzeń ga- 
łicyjskich d'iennikarzom wiedeńskim p. dr Diamand. 
P. Diamand oświadeża w „Naprzodzie”, że ani w for- 
mie wywiadu, èri intej formie informacyi dzieunika- 
rzom w tej ani innei sprawia nie udzie'ał. 

(d) ARMIA BOEHM-ERMOLLEGO NIE WSPIE- 
RAŁA RUSINÓW? Ze sirony miarodajnej informu- 
ją nas. że wiadomość, podawana w niektórych pi- 
mach. jakoby armia pod dowództwem gen. Boeinm- 
Ermotlego walczyła łącznie z Rusinami przeciwko 
Polakom. jest zupełnie pozbawiona podstawy. Gen. 
Boehm-Ermolli, złożywszy w maju b. r. komendę, 
pozostaje od tego czasu w Wizdniu. 


(4) PIERWSZY ŚNIEG spadł wczoraj rano i pò 
krył grubą warstwą miasto. Wskutek jednak zwyt- 
ki temperatury, śnieg wkrótce stopniał. pozostawia- 
jąc jedvnie na sobie błoto 

KONFISKATA „IL. KURYERA CODZ.“ W RA- 

DOMIU. Jak donosi „Głos Radomski", żandarmerya 
skonfiskow»ła numer „Kurvera llnstr.* z dnia 14 bm., 
odbierniąr go zarówno w kantorach, jak i ehłonecom 
sprzedającym na nliry. Kto wydał polecenie konfiskaty 
„Kuryera* „Gion Rad * nia donosi. 
, (4) HALUCYNACYP. Jedno z pism krakowskich 
dostało f rmal ej rerwowe| chorohy i orzekuje z nię: 
sknieniem na wojska koalicyjne. dopatrując się kwa- 
termi trzów franeuskich nawet. w sł'ażakach z Pro- 
szowie. I widać piema to nie ma szczęścia do „Fran- 
cnzów”, hn wczoraj znowu poinformowała czytelników 
o przyjeżdzie tajernniczej mieyi. złożonej z 12 ofice- 
rów Jak się okazuje, jednak, misya ta mr zamiary 
csłkilem niewinne: mianowicie, jest to 12 nficerów 
francuskich jeńrów, jakich teraz wiełn przejeżdża przez 
nasze miasło, którzy z obozu koncentracyjnego powra- 
cają do traju. 

Niefortanni iuformatorzy, mwe mają szczęścia do 
swych „Francuzów“, ale puszczsjiąc w ohieg podobne 
wyssane z palea „lotki, szkodzą uprawia wej, ho 
osłabisją zapał ochotników wstępujących do w. jska, 
którzy idą walczyć gdy kraj jest w niebezpieczeń=twie. 
ale, jednak razem z ową redakcyą, woleliby siedzieć 
pod osl: ną koalteyjnych bagnetów. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś sztuka Wi- 
śniowskiego „Pieśń nad pieśniami", jutra melodyj- 
ny „Hrahia Luksenburg', we czwartek zaś wzna- 
wia maes teatr arcydzieło Moliera „Chory z nroje- 
nia“, z p. Berskim w roli tytułowej. 1 7 


NIESNASKI W MIEJSKIM TEATRZE POWSZE- 
CZNYM zostały dzięki tak+ownej i pełnej zrozumie- 
nia ięterwencyi wiceprezydenta Roilega. zupełnie 
zalagodzone i to ku zadośćuczynieniu artystów. 
Niebezpieczeństwo strajku, jakim grozili artyści w 
razie nienwzgiędnienia ich żadań -— zostało osta- 
tecznie usunięte. 


(d) ZWIĄZEK ARTYSTÓW POLSKICH (ul. Szpł- 
taina 21) zskupnje z funduszu. przyznanego przez 
ministerstwo. dzieła swoich członków. Intormacyi 
udziela i uzasadnione zgłoszenia przyjmuje kance- 
larya Związku. 


KONCERT ADY SARI, wbrew przewidywaniom 
must hyć odłożony na środę 18 grudnia b. r. Artyst- 
ka bowiem z powodu przehytego "apelenia krtani, 
wywołanego przezięhieniem, cznie się jeszcze głosowa 
niedysponowaną, wskulek czego ni- chcąc sprawiać 
zawodu słuchaczom, zdecydowała się wstrzymać od 
występu w dnia dzisiejczym i kon ert swój odłożyła 
do chwili, w której organem swoim władać hędzie 
w całej pełni. Bilety zakupione zachowiją ew. ją wa- 
żność 

(d) ZAKAZ LOTERYIJ AUSTRYACKIEJ. P. K. L, 
na oetatniem. posied eniu uchwaliła zabronić sprzeda- 
ży lomów loteryi klasowej austryackiej na terenie b. 
zaboru austrya 

(d) SPADEK DO ODEBRANIA, Dnia 2 Intego 
1917 r. zmarła w Brukseli Marya z Zankiewiczów 
Goabiało. pochodząca rzekomo z Galicyi i pozosta- 
wiła tamże pewną kwotę. Magistrat m. Krakowa 
wzywa mających nrawo da teg spadku. aby dA 
sili „się „osobiście Inh pisemnie do Wydziału V.b. 
Magistratu po wskazówki. , 

(4) PASKARSTWO KINOWE. Z wielu stron o- 
trzymuiemy skargi na hezprzykładne wprost orgie pa- 
skarskie, uprawiane bezkarnie przez tutejazvch przed- 
ajehiorców kirowyeh Ceny prawie we wszystkich tea- 
trzykach ss horend'lnie wysokie, nie stoja w żadnym 
ałosnnkn dn jakosci wyśw'etlanych filmów. Pozatem 
dla uzyskania kilku przedstawień dziennie obrazy pu- 
szczare SA z zawrotną szyhkościa, tak że n'eszczęsni 
w.dzowie nie mają czasu p łapać pobieżnie chociażhy 
akcyi. ani leż przeczytać napisów, które jeszcze dziś 
nkazują się n: ekra ie w językn niemieckim! — Sa: 
dzimy, iż odpowiednie czynmiki zmuszą pp przedsie 
biore w do usunięcia tych anomalii, jak również de 
obniżenia cen wstepu. 
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id) SERDECZNE POZDROWIENIA dla ładnych 
dziewczatek Polek przesyła  iransport odjeżdżający do 
Przemyśla na odsiecz Lwowa z czwartego pułku: B. 
Bielawski, Szymus, Kip'ński, Łosieki, L. Krestian, W. 
Gnewa, Łysakowski, Kwiatkowski, E Sputh, ŚL Bąk, 
W. Kowanetz. Huczyrski, Sobol -— inne podpisy nie- 
czytelne. 

(© POSADY DLA URZĘDNIKÓW. Dvrekcva ko- 
lejowa w krakowie przyjmie zaraz około 50 wol- 
nych od wojska tandvdatów na urzedników kole- 
jowych. Podania. zasnatrzone dokumentami. należy 
wnosić do tu. dyrekczi kolejowej plac Matejki. 
najpóżniej do 28 Hstonada b. r. 

ul WALNE ZGROMADZENIE delegatów [zby 
rękodziciniczej odbędzie się dnia 20 b. m. o godz. 
6 wiezorepi, w sali Cochn rzeżników 1 masarzy na 
Kotłowie. 

(d ŚMIAŁY RABUNEK. Dnia 16 h. m. dv urzedu 
podatkowego w Kalwaryi nad ranem włamali się ban- 
dyci. wyrwawszy żelazną krate w oknie i skradli 
a podręcznej kast B'N.0DO0 K. Pieniądze były w opa- 
skach pe 1600 K, 100 K. 0 i Ju K. Drobna monetę 
rozrzucono po pokojach urzędu vodatkowegc. Za spra- 
wcaini włamania zarzadzono pt7. 

M, KIESZONKOWCY. Wczoraj kolo kościoła N. 
Maryi Panny sk zdziana Antonie Hrabek portfel 
z 10.000 kor. Pani H. wszezęła alarm i ndało się 
schwytać Franciszka Weciewicza i Józefa Jasiewicza. 
Piemadze zdołali żjednik odda: wspólnikom, których 
nie schwctnno, 

(dr ZŁODZIEJE SPIRYTUSU, Do magazynu 
spirytusu Wolfa Tiemlera Jozefa 13 włamali się ubie- 
glej nocy i skradziono beczkę ze spirytusrm oraz kilka 

siorów śliwowicv. Sprawców kradzieżv, Marknsa 
pronga, ujęto Dwaj wspólnicy Mojżesz Halpern 1 Na- 
tan Kemypler, zbiegli, Policya ieh poszukuje. - Za ku- 
powanie spirytusu od złodziei aresztowano również 
Getzla Goldhłata. 

14) NEKROLOGIA. Dr. Józef Bogdanik. byly dy- 
rektor szpitala krajowego w Białej i prymarynsz 
szpitala św. Łazarza w krakowie, zmarł w Krako- 
wie, w 64 roku życia. 

Zmarły brał czynny udział w życiu polilycznem, 
a szeroką działalność społeczną rozwinął podczas 
swego pobytu w Białej. On z grupą miejscowej in- 
teligencyi polskiej, którą skupie potrafił koło swej 
osoby. zajął się urzeczew istnieniem płatów T. S. L. 
i przeprowadził w Białój budowę pierwszej kreso- 
wej szkoły polskiej. 


„Piękna Gruzinka* | 


Dramat z Joe Deehsem w ..Luie:ze*, 


Kulminacyjny program 
w: „Nowościach*. 


To, co teraz widzieć i słyszeć można w Teatrze: 
Nowości trzeba bez przesady określić jako 
punkt kniminacyjny rozwoju sezonu. W bogatym, 
niezmiernie starannie dobranym programie wybija 
się na pierwszy plan znakomita warszawska ple- 
śniarka. Helena Bogorska, była primadonna operet- 
ki, artystka. która zdobvła palmę pierwszeństwa. 
na konkursie kabaretowym i pobila nielada współ- 
zawodniczki. ho taką Ande Kitschman i Józefę Bo- 
rowska. W tradowąniu lekkiej, awawolnej piosenki 
nie ma Bogorska równej sobie. Niepospolita uroda. 
wrodzony szyk i bogate ioalety potęgują wrażenie. 
jakie nas ogarnia z chwilą ukazania się na scenie 
tej fascynującej kobiety. To też publiczność nagra- 
dzała ją frenetycznyni oklaskami i zmuszała do co- 
raz to nawych dodatków. . 

W kalejdoskopowym programie varietowym — 
prym dzierży Wilły Schenk ze swa partnerką, któ- 
rzy w produkcvach swych kto wie. czy nie prze- 
wyższają fenomenalneeo Pantzera. Karkołomna e- 
wolucye Schenka budzą najwiekszy podziw —- i 
grozę śmiałymi niesnadziankami akrobatyki, 

Wacław Dolski, to artvsta-śpiewak w całem sło 
wa znaczeniu. o przepieknym głosie harytonowym. 
którym czarował wszvstkich słuchaczy. a Eusiachy 
Odrobiński, nasz dobry znajomy. stary kawalsrz, 
kunlecista o niczrównanych pomysłach i humorze. 
Elżbieta ze swym partnerem. akrobatką. przepię- 
kne stylowe tańce. Tris i Getele, napawie*rzni iu- 
dzie. donałniają nrzedziwnego tego nrozramu. Po- 
nadto jest i szampańska jednoaktówka „Świetny 
kawa”, koneertowo grane przez tak wyborne siłv. 
jak dyr. Pilarski, np. Olska. Heleński. Jarszewski, 
Wiełrardena i Harasim-Kwieciiska. — Teatr bal 
do nstatniago miejsen wysnrzodany. Kruk. 
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Tajemnice nolievi krakowskiej . 
heda eqłoszone. 


Kraków. 19. listopada. —. (d) Na nasiedzenin P. K. D. 
w dniu 18 hm. nchwalonn za'uć taine akta policyjne 
i spis konfidentów. ahy nznne'nić materyal znaleziony 
w wojskowem binrze wywiadewrzem. 

Wierzórem teg» dnia zjiwił się w dyretcyi policvi 
dr. Müller wraz z.nrof. Krajewskim i imieniem P. K. 
L. zażądał od dvrektar: policii wydania tajnych ak- 
tów i spisu konfidentów. | 

Dyrektor policyi p. Krupiński z protesłowal przeciw 
ko formie żądania wydania aktów (za pośrednictwem 
delegatów) i zarzadzenin le o. dopiero wtedy, edy po- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


jawiła się notatka dziennikarska o rzekomem: spalenin 
aktów, oświadczył, że wyciąga z tego konsekwencye 
i ustepuje. 

W sprawie samej oświadczył gotowość wydania ak- 
tów i tw'erdził stanowczo, że krakow-ka policya kon- 
figentów nie używała wobec czego spisn takiego niema. 

Następnie ndino się do osobnego pokoju, gdzie prze- 
chowywana tajne akta policyi państwowej tzw. Hanpt- 
stelle (w Wiedniu hyło Zentralstelle). Akta znalezione 
wsjete świeżo z pacyki i ułożone w cbronologieznym 
porzadku na stole Są tc przeważnie doniesienia niurą 
wyt. ia łowczego krakowskiej kormendy wojskowej (Nach- 
richtenstelie) oraz żandarimeryi, skierowane dn dyrek- 
cyi policyi w sprawach politycznych celem zbadania, 
R prowadzone w specvalnym tajnyin re'estrze H. At. 

Harm'stelle). Krakowska dyrekcya policyi prowadriia 
te szrawy od września 1915, gdyż pierwszt "prawn 
wciągnięta jest w rejestrze pod data 1 września 1915. 
Poniewaz są to już gotrwe referaty wojskowezć biura 
wy'riadowczego, przeto uje zwiernja nazwisk koafi- 
dentów wojskowych, których razwiska mogą niawnić 
tylko oryginały aktow wojskowego biura wywiadow- 


czego. W niektórych jednak sprawach będzie można 


z nich wydobyć nazwiska konf dentów, przeważnie o- 
sóh woskowych, którzy chcąc uniknąć «łużby na fron 
cie oddali s'ę na nsiugi biuru wywiadów 'zemu. Kon- 
fidentów werhowali major Morawski (Polak) kierownik 
binra i kapitan Poznański (Rnsin), którym niestety 
polskie władze wojskowe pozwoliły nmknąć. 

Niecną rolę odęrywał w tej szpiegowskiej robocie 
por. Sandig, komendant żnndarmeryi komendy twier- 
dzy. Niemiec. z zawodu urzednik skarh. 


Druga grnpę aktów fajnych sianawią akta prezydy-' 


alne polieyi, przychodzace z namiestnictwa i innvch 
dyrekcyi policyjnych. Akta te złożone były u nadko- 
,misarza Gulkowskiego, który je wydał delegatom Pol. 
Kom. Likw. 

Z ostatnich płośniejszych spraw +4 to: 1) ułatwiania 
ucieczki legionistom (po ;:okojn brzeskim). Winowajcy 
kolejarze i szerep osóh z posłem drem B browskiin 


Numer 141. 


na czele; 2) sprawa organizowania rewolucyi w Gali- 
cyi przy pomocy kolejarzy; 3) sprawa ostatuich are- 
sztowań studentów, należących do P, O. W R 

Szczególniejszą opieka cieszyli się koleiarze, którymi 
interesowała się naczelna komenda armii, prezydyam 
rady mini-trów i Ł d. 

W najbliższych dniach P. K. L. rozpocznie ogłaszać 
w dziennikach szczegóły tajnych aktów. 


Bitwa pod Kulparkowem 
Lwów. 14 listopada 1918. ' 


Komunikat komendy wojsk polskich we Lwowie: 

Wczorajsza bitwa. pod Kułparkowem skończyta. 
się zifpełnoem zwycięstwem kap. Boruty. Wojska 
ukraińskie składały się w części z oddziałów, wy- 
słanych dnia 10 listopada z Kotomvi i następnja- 
cych od Starego Sioła. Nieprzyjaciel rozporządzał 
pewną ilość armat. Oskrzydlony i zaatakowany 
z frontu, po 6-godzinnej walce. poniósłszy dotkliwą 
F'ęskę, cofuął się w poplochu poza Sokolniki, — 
W świetnej tej walce nasi zdobyli na wrogu jedną 
hauhice. dwa miotacze min (22 em.). dwa karabiny 
maszynowe, jaszczyk amunicyi. wielką ilość grana- 
tów rącznych i broni. Do niewoli dostało eie 25 zol- 
nierzy i jeden ofert. < 

Znaczniejsze siły nieprzyjacielskie. które nacje- 
rały w nocy między rogatką wulecką a stacyą kuł- 
*»arkowską. zostały cdparte. Por. Brzozowski w 
śmiałym wypadzie odchrał nieprzyjacielawi karabin 
maszynowy. | 

Atak ukraiński, poprowadzony wielkiemi siłami 
z Hołoska Wielkiego na Kleparów i Górę Strace- 
nia, odnarto. Kleparów i* Zamarstynów. chwilowo 
przez nieprzyjaciela zajęte. odebrano. Rozgromione 
oddzialy ukraińskie wyparta aż pod Podzamcze. — 
Wzieto jeńców. dużo broni i amunicyi. 

i Pierwszy oficer sztabu. 


Barbarzyństwa i gwałty żołnierzy czeskich na Śląsku. 


Cieszyn (P. A. T.). Dnia 16 listopada w gospodzie 
zospadarza Krainy w Łazach ua Śląsku odbywała 
się wesele, na które przybyło kilkudziesłeciu ludzi, 
w tem 5 żołnierzy Połaków, którzy przybyli bez 
broni. Żołnierze ci. pochodzący z oddziałów stacyvo- 
nowanych w Dąbrowej. powrócili dopiero co z fron 
tu. Nie mieli oni przy sobie żadnei Kroni. Około go- 
dzinv 11 wieczór żołnierze czescy w liczbie około 
30, otoczyli gosnodę, przyczeim pomagała im straż 
obywatelska czeska. Do sali weszło 8 żołnierzy eze- 
skich z najeżonymi hagnerami. pod komendą zastę- 
pev oficera, Hamerlinga. Zażądano od żołnierzy 
polskich legitymacyi, a gdy ci je okazali, chcieli im 
Czesi je zabrać. Żołnierze polky nie chcieli na to 
się zgodzić, Czesi zwrócili przeciw polskim żolnie- 
rzom bagnety. Powstała na sali panika. Rzucono się 
do ucieczki przez okna. W tej chwili padło około 
12 strzałów z zewnatrz. Także i żołnierze czescy, 
obesui na sali. rozpoczęli równecześnie strzelać. 
Kule ugodziły górnika Rudołfa Heima. który, zmarł 
z powodu .rany, oraz Szaubertową. raniac ją w czoła 
I Franciszka Ważka. raniae go w ramię, Później żoł- 
nierze czescy przvkładali wychodzącym œ sali lu. 
dziom basnetv do piersi. Po północ nadcitguęło 
jeszcze kilkudziesieciu żołnierzy czeskieh, którzy 
zajęli pozycye, gotowi do strzału. Kiedy niejaki 
Henryk Konderla. nspokaiajac publiezność. oświad 
czył. że takie postepowanie fest niegodne żołnierzy 
czeskich, zawołał komendant czeski: Gdzie jest ra- 
trot? Brać go! Na to Kondi’: zaczał uciekać, Pa- 
diy za nim trzy strzałw. 

Postępowanie ta żołnierzy czeskich wywołało o= 
gromne oburzenie wśród ludności polskiej. a także 
i wśród miejscowej Indności czeskiej. Ludność a0- 
mapa sie usun'ęcia wojska czeskiego i grozi siaj- 
kiem. jeżeli żadanie to nie bedzie spełnione. Powsze- 
chnem jest >adanie ukarania winnych. 

Cieszyn P. A. To. Dnia 16 listopada o godzinie 
10 wieczór, w Rychwałdzie orzvszło w czasie zaba- 
wy weselnej do zajścia. 8 do 10 żołnierzy czeski”h 
weszło nacle na salę ! poczeli prowokować Pola- 
ków. oświadczając, że „tu wszystko jest czeskie“, 
Tomasz Fueelberg usrokaiał ich i wezwał do odej- 
ścia. Żołnierze zwrócili przeciw niemu broń i do u- 
viekaiacemo dali strzałvr. z którvch jeden połnżvł 
Enselherga truoem na miejscu. Żołn erze ci nrzyhvli 
z sąsiedniego Pietnałdu. pozostajacego pod zarzą- 
dem czeskim. 

Cieszyn (P. A. Ta, W Górmej Suchej na Slasku 
niby]o się na znak nrotestu przeciw wy'larzeninm 
«r Larch owramtizenie, przy bardzn Łeznem t 
duiate, Na zerma iniu 10m potzi o nestrpnujacą 
uchweo: 

Zaromadzanin robatnicze i nbhvrwatelekie w Suekcj 
Górnej i z okolicv. odbyte w dniu 14 listonada. wy- 
raża swe oburzenie z nowodu barbarzyńskiego mor- 
du kezbronnej ludności polskiej. doKonanevo przez 
żełnierzv czeskich w Łazach na Ślask, gdzie w eza- 
sie niewinnej zabawy nolstiej ezeski patrol. wtar- 
snąwszv do gminy o ludności przeważnie połs*iej. 
wkroczył na salę i rozpoczał strzelenine. której 
ofiara nadl ieden zabity fłolak, a kilku iest ran- 
nych. Zuromadzenie oświadcza. że lud roboczy na 
Śląsku na gwałt odpowie gwałtem . 


Wiece protestujące Polaków. 


Cieszyn (P. A. T.. W niedziele odbyły się oa Słą- 
sku różne wiece ludowe. na k'órvch przemawiali 


posłowie i przedstawiciele rady narodowei. Miedzy 
innymi odbyły sie wiece w lzdehnie, Jażłonkowie, 
Wiśle, Brennej, Skoczowie i w Górce. w Zarłebiu 
Węsglowem karwińskiem, w Starem Mieście. Zgro- 
madzenia te były bardzo liczne i wypadły imponu- 
jaco. 


Rozbrojenie b c”zarza Niemiec. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Z Hagi donoszą: W sobo- 
tę udało się kilku wyższych of cerów do mie- 
szkania b. cesarza niemieckiego, ahy rozbroić 
jego i jego orszak. Jest to więc zarządzie in- 
ternaey jne. 


Niemcy przeciw bolszewickiej Rosyi 


Berlin ©. Ki. Kierownictwo pań wa niemieckie- 
go zawiadomiło. jak donosi „Lokalanzeiger". rz 
sowievów, że jego reprezentacya w Berlinie na razie 
nie jest pożądana. 

ma . e - 
Saksonia niemiecka republiką 
. 
federacyjną. 

Drezno. (BK W odezwie do narodu saskiego 
nowy rząd oświadcza. że dąży do usun'geia da- 
wnej konstyuicyi i pragnie włączenia kraju do 
jednolitej republiki niemieekiej. 

Fzka: a aA E 

Berlin. (BK) Upemomocniony generał niemie- 
eki w krajach bałtyckich. Winng. telegrafuje. 
że w Estonii obwolano republike. Przyszło tam 
do gwałtów i rabunków. 


(ZNTK "NN a O „ud 
Po zamknięciu kroniki. 


NA ODSIECZ LWOWA. P. K. L. zajeła sie jak 
najcnergiczniej sprawą ochetnikew dla odsieczy 
Lwowa: stwierdziła ona na podstawie informaevi. 
zasiąpnietych po rowiatach, że znaczna liczha ich 
zgłosiła sie do niesienia pomoci zajwrażanemu zni- 
szezeniem miastu. 

P. K. L. DO „NARODNIEGO VIBORU" P. K. L. 
wyrłał» wozoraj nasterujący ieleerom da Naro- 
dniezo Vihor": aP. K. L. ma zaszczyt zawiadomić 
„Naradni Vihor“, że dhaine o przyjaciels:ie sto- 
«unti z narołem czeskim. wysta do Prari swo'ch 
deloratáw, celem usnniecia'ewontnalnyeh nieporo: 
zumień”. 

URLOPY DLA OCHOTNIKÓW WOJSKOWYCH. 
P. K. L. upoważnia naczelników wszystkich pań- 
stwowych i autenomieznych instvtucevj do udziele- 
nia ocho'nikam wojskawym s'ałerna urlopu z pobo- 
rami w miarę, o ile na to stosunki służbowe po- 
zwala. 

Ż0ŁD DLA OFICERÓW I ŻOŁNIERZY. ZP. R. 
L. komunikują: W Czasie dyskusyi w sprawia ko- 
mun katu komendy woisk, umieszczeneco w dzien- 
nikach dnia 18 listopada h, r., stwierdzona. że od 
powiednia gotówka na żołd dła ofieerów i żołnierzy 
była do wypłaty w kasiu krajowej nrzygotowan8: 
a tylko wskutek n'cdopełnienia formalności na czaś 
nie padjęta. 
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